
Niechciane dziurawe Sreberko
Sreberko lub Junior, jak nazwała go karmicielka, nie miał dużo
szczęścia, bo nie ma opiekuna z grubym portfelem. Właściwie
w ogóle ich nie ma: ani szczęścia, ani opiekuna. Jest
dokarmiany. Jak na bezdomnego kota na wsi to i tak dużo,
można by rzec. Jest też chory. Bardzo. Ale wróćmy do
początku…

Fundraiser
goal

2 000 zł

Scan the qr code with your phone camera or
go to the following address
https://zrzutka.pl/en/y8zm6s

https://zrzutka.pl/en/y8zm6s

